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CENA APAERU 20 GROSZY. 


16 arabów 
zabitych rw potyczce 
x amnślikami hi 
Londyn, 16 września. 
(Telezram własny „Expressu') i 
Według nowego komunikatu miini- 
sterstwa kolonii, wydanego w dniu 
wczorajszym, doszło wczoraj w pobli- 
żu Nazaret do starcia między oddziałem 
arabów a trupą żołnierzy angielskich. 
16 arabów zostało w potyczce tej zabi- 
tych, reszta uciekła w popłochu. Ze stro 
ny angielskiej nikt a 28 zabity i 


| NR. 258| ranny. 


Kasiarze w pałacu „Siemensa“ 


Nocy dzisiejszej mlamymacze rozpruli kase w lokalu 
_ łódzkiej „Giełdy pieniężnej” 


Łupem ich padły papiery i gotówka 
Nieudany zamach na Kasę rejenta Jarzebskiego 


Łódź, 16 września, 

Nocy dzisiejszej dokonano zuchwa- 
łego włamania do lokalu 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ. MIESZCZĄCEJ 
SIĘ W DOMU SIEMENSA PRZY LL. 

PIOTRKOWSKIEJ Nr. '30. 

Szczegóły tego włamania przedsta- 
włają się następująco: 

Na parterze poprzecznej oficyny do 
mu Siemensa znajduje się lokal zajmo- 
wany wspólnie przez „Giełde pienięż- 
ua” oraz „Urząd starszych zyroniadze- 
nia kupców m. Łodzi“. Z prawej strony 
przylega do tego lokalu kancelaria re- 
jenta Stefana Jarzębskiezo, zaś nad 
giełdą na 1 piętrze mieści się skład ma 
zet firmy H. Mandeltort i 

wd a, 

Gdy w dniu dzisiejszym o godz. 8 
rano przybył do biura giełdy woźny, 
Salomon Meryel, nie mógł on otworzyć 
drzwi wejściowych, gdyż przedmiot 
jakiś tkwił w zamku i uniemożliwiał 


włożenie klucza. Po. usunięciu tego]. 


przedmiotu, którym > okazała: się mała 
blaszka i otworzeniu drzwi Mergel za 
SRA wielki 'nieład - panujący w biu- 


NA PODŁOGACH ROZSYPANE BY- 
ŁY TROCINY 

na stołach panował nieład, a drzwi do 

innych pokojów stały otworem. 


nia ustaliły, że włamywacze. no dosta- 


Przejazd włamali się do stojącej w koń- 
cu podwórza komórki i przebiłi w ścia- | 


nie odzjełającej komórke od tokalı 


"giełdy otwór, wystarczający do prze- 


dostania się przezeń człowieka. 


Po znalezeniu się w biurach giełdy 
włamywacze udali sie 


DO GABINETU MECENASA OPALIŃ: |: 
SKIEGO. : 


sekretarza „gieldy pieniężnej“ i . „rzędu 
starszych zgromadzenia kupców m. Łö- 
dzi.“ W gabinecie tym znajduje sję ka- 
są ogujotrwała, którą włantyw acze Od-: 


suneli od Ściany i za pomoca t. zw. „ra- |rów i pozostawieniu sobje pieniedzy 0- 
niu się na podwórze domu Nr. 6 przy ul, | ka“ 


| ROZPRULI TYLNĄ JEJ ŚCIANKĘ. 
W kasie znaidowały sie akcie, pie- 


raz dolarówek, włamywacze zabrali sie 
do. dalszej „pracy“, 


Przystąpili oni mianowicie do prze- 


niądze, losy V klasy loterii państwowej, ;biianła otworu w ścianie oddzielającei 
dolarówki oraz niezliczona ilość bankno |lokal giełdy od kancelarii relenta Ja- 


tów rosyjskich, okupacyjnych oraz ma- 
tek polskich. 

Po znałezjeniu sie w biurach giełdy 
sy, włamywacze udali sie celem rozse- 
gregowania zrabowanych papierów - do 
ubikacji, mając na względzie, że ubjka- 
| cła ta nie posiada okien, nie bedzie więc 
(widoczne z zewnatrz lokalu światła. Po 


iedrzucenja bczwartościowych  papie- |- 


Jairo- a skńdachia 


ogr przeci sądem apelacyjnym 
6 wWrżeśnią: | K 


Łódź, 26 


Jutro 0 godz, 9-ej rano w warszaw- 
skim ‘sądzie apelacyjnym odbedzie się 
po raz trzeci rozprawa przeciwko Sta- 
nisławowi E aniusze, oskarżónemu 0 za- 
mor 'owanje-ś. p. Tyszerów i służącej 
Borowskiej. Jak wiadomo, psychiatrzy 
orzekli, że Łanjucha podczas dokonywa 


Stojąc. jeszcze na progu zauważył | nia strasznych morderstw działał w peł 


Mergel, że w pokoju znajdujacym się |ni = 


rtodz umysłowych, wobec czego za- 


naprzeciw drzwi wejściowych. a do któ | codzi możliwość, że sąd apelacyjny pa 


rego drzwi również stały otworem, 
- KASA EROAA JEST ROZ- 


W ścianie sāli konferencyinei widniał | 


OTWÓR WIELKOŚCI OKOŁO 40 CM. 
NĄ 50 CM. 


Przez otwór ten widoczne bvło wnę 
trze komórki, znajdującej sie w posesji 
Minca przy ul. Przejazd Nr. 6. 

OTWÓR TEN BOO WOR 

Po przekonaniu sié, że w lokalu go- 
spodarowali włamywacze. Mergel za- 
wiadomił natychmiast władze  policyj- 
ne, które bezzwłocznie przybyły na miej 
sce włamania. i 

Przeprowadzone wstepie dochodze 


$ireik aktorów 


zpomodu miewypłacenia 
aż 


Lwów, 16 września. 
Wczoraj z powodu streiku aktorów 
lwowskich nie odbyły si przedstawie 
nia w teatrze Wielkim i Małym. 
Strejk jest rezultatem  niewypłace- 
nia gaży i zaległości w wypłacie pobo- 
rów za ubiegłe miesiące. _ 


Fatasttofa FTE 
New Jork, 16 września. 

(Telegram własny „Expressu“ A 

W dniu wczorajszym wydarzyła Się 

w Kanadzie ponownie wielka Katastro- 

fa samolotowa. Z nieznanych pr RM 

spadł wielki samolot pasażerski. Pilot i 

pięciu pasażerów poniosło Śmierć na 
miejscii 


wyć dz wyrok ‘sadu ckregoweza.w Ło 
azii skarzę. "Łaniuche na kare śmiercj. 

Rozprawie przewodałczyć bedzie wi 
wę sądu apełacyjnego Orłowski 

w asystencji sędziego Sawickiego, oraz 
sędzjiecso Zabornickiego. Na rożprawę 
dò Warszawy wyjeżdża obrońca oskar 
żonego, apl. adw. Lilker, oraz ojciec j 
brat Łaniuchy. Ze wzgledu na'to. że roz 
prawa jutrzejsza mia przynieść osłatecz 
[ny wyrok, zaitteresowanje nia zid bar- 
dzo znaczne, 


fir. Zabielio zabity 


w katastrofie na nowozbudowanyrt traficie 


Wilno, 16 września. 

Wczoraj po południu nowozbiudowany 
trakt wileński imienia Marszałka Piłsud- 
skiego był widownią pierwszej katastro- 
fy samochodowej. 

Na 27-ym kilometrze samochód dy- 
rektora wileńskiego banku ziemskiego, 
hr. Karola Zabiełły, usiłując wyminąć kil- 
ku rowerzystów, -wpadł do głębokiego 
przydrożnego rowu. Hr. Zabiełło a p 


Xudzie ont 
przeciwko komunistom 
Leningrad, 16 września. 

Według urzędowego komunikatu a- 
resztowano tu 70 przywódców organiza 
cii, którą komunikat nazywa tajną 
„kontrrewolucją intelektualna". Na a- 
resztowanych wydano wyroki. jednak- 
że komunikat nie wspomina. czy wśród 
nich był jaki wyrok Śmierci. 

Organizacja ta znana była władzom 
pod nazwą „Zmartwychwstanie i pro 
wadziła swą propagandę przy pomocy 
iustytucyj naukowych, kościołów i 
Szkół, 

Organizację tę bolszewicy obwjnia- 
ją również o dokonanie szerezu aktów 
terorystycznych. 

Jak się zdaje, powstała ona z byłych 
członków „Piotr rogrodzkiego towarzy- 
stwa filozofii i wiedzy”. 


rzywszy głową o kamień poniósł śmierć 
na miejscu. Inni pasażerowie, Michał hr. 
Wielhorski i sędzia: śledczy z Wilna Ta- 
deusz Wirszyłło odnieśli rany. Żona p. 
Wirszyłły wyszła z- katastrofy bez 
szwanku. 

Wezwane przez przechodniów pogo- 
towie ratunkowe z Wilna zabrało. zwło- 
ki hr. Zabiełły do miasta. Ranni odjechali 
prywatnymi samochodami. 


Dzień pożarów 
w Stanach Zjednoczonych 

New Jork, 16 września, 
W dniu wczorajszym w Stanach Zje 
dnoczonych wydarzyło się kilka bar- 
dzo poważnych pożarów. "W mieście 
Staten (Iland) nastąpił pożar dwuch ra- 
finerji ropy naftowej. Mimo wysiłków, 
straży ogniowej spłonęły dwie fabryki i 


jeszcze cztery budynki mieszkalne. Spaj . 


lito się 30.000 beczek ropy. Straty wy- 
noszą milion dolarów. W porcie w New 
r Jorku uderzył piorun w statek, z ladun Į‘ 
kiem 6.000 beczek naity, który również 
spłonął. 

W porcie wojennym w Portsmuth w 
stanie Virginia nastąpił pożar składów z 
amunicią. W składach tych znajdowała 
się amunicją na sumę 1 mili. dolarów 
Bomby i granaty eksplodowały w cią 
gu godziny. Cały magazyn amunicyjny 
spłonął, Strat w ludział nie było. 


rzębskiego. W miejscu, w któręm wła-' 
mywacze starali się przebić otwór, znaj 
duje się przy ścianie w. biurze rejenta 
kasa ogniotrwała. Roboty swej nie do- 
prowadzili jednakże do końca, gdyż nie 
starczyło im iuż prawdopodobnie na to 
czasu. W ścianie widnieje jedynie za- 
głębienie kilkunastu centymetrów. 
Włamywaczę opuścili lokal tą sa- 
mą droga jaką przybyli. 
Z powodu nieobecności mec. Opaliń 
skiego, który przebywa w Warszawie 
NIE MOŻNA USTALIĆ WYSOKOŚCI 
STRAT. 
Wiadomo iest jedynie, że w kasię znai- 


| dóowała się gotówka, oraz papiery war 


tościowę. 

Nie dlea najmniejszej sratpiiwości, 
że włamy wacze byli 
DOBRZE OBZNA!MIENI Z TERENEM 

DZIAŁANIA. 
Zapoznanie się z nim ułatwiły im praw 
dopodobnie przeprowadzane wno 
w tym domu roboty kanalizacylne, któ- 
re umożliwiały nawet osobom postroń- 
nym dokładne zwiedzenie lokalu giełdy. 

Na uwagę zasługuje następujący cha 
rakterystyczny szczegół: 

W znajdującym się na 1 pietrze nad 
lokalem giełdy składzie firmy H. Mandel 
tort į S-ka dyżuruje każdeł nocy woż- 
ny. Nocy ubiegłej około godz. 1-ej za- 
dźwięczał w biurze firmy Mandeltort 
telefon. Zdziwony dozorca podszedł do 
aparatu | gdy zawołał: 

— Hallo, kto mówi? 
usłyszał, że ktoś odkłada słaciawią - 


Ta sama historia powtórzyła siłę ©- 
koło godziny 2 po północy, ECA 
Prawdopodobnie włamywacze chete 
li się bądź upewnić, czy będa mogli spo 
kojaie dokonać włamania do lokalu giel 


idy, bądź też mieli poczatkowo zamiar 


dokonania włamania do firmy Mandel- 
tort, A 
Śledztwo policyjne w toku. IE: 


iralowani© PE 
zjednej katastrofy 


padli ofiarą drugiej h 
Paryż, 16 wrześni£, 
(Telegram wt. „Expressu”.) 4 
W dniu wczorajszym miała pod Pa- 
reżem miejsce poważna katastrofa at- 
liobusewa. Napsłniocy aut,bus najc- 
chał na kam 24 przydrożny i wywrócił 
się Gdy ciężko ranu! pasażerowie wy- 
dostali się z pól szczątków autobusu 
wiechało na nich auto ciężarowe. Dwie 


ą 


„|osoby zostały zabitz, a dotychczas lck- 


ko ranne osoby uległy ponownym, 


strasznym. pokaleczeniom. 


—_—— w nn m R z ZR e 


„EXPRESS” . 


jcobójca przed sądem 


Gzy w ciągu 40 sekund można zrzucić człowieka z góry, zabić goi obrahować? 


Obrońcy zapowiadają, że za kilka dni myjawią 
pramdziwe mazmisko motdercy 


wał sle w pociagu rozmowie tych dwóch |listu obserwował całe zajście 


Jak już doniósł obszernie „Express“ 
w Insbrucku toczy się obecnie 
sensacyjny proces przeciwko 23-letnie- 
ma studentowi Filipowi Halsmanowi, o- 
skarżonemu o podstęnne zamordowanie 

oica podczas wycieczki w Alpach. 

Gigantyczny ten proces zatacza tak 
szerokie kręgi, że chcąc szczegółowo o- 
pisać przebieg rozpraw sądowych nale- 
żałoby mu poświęcić kilka kolumn dzien 
nie. Postaramy się przeto w formie naj- 
bardziej skondensowanej przedstawić 
dalszy bieg procesu 


Sprzeczki na sali 
sądowej 


Podczas rozprawy dochodzi bardza 
często do ostrych zatargów między 0b- 
toną a rzeczoznawcami, którzy zarzuca- 
ją obronie, że więcej wierzy oskarżone= 
a niż orzeczeniu profesorów umiwersy= 
etu. 

Jak wiadomo, obróna twierdzi, że 
stary Halsman został zamordowany 

przez bandytę, 
a syn nie może tych okoliczności wytłu- 
maczyć dlatego, że w pamięci jego po- 
wstała luka. 

Psychiatrzy z insbruckiego uniwer- 


sytetu utrzymują, że taka luka może po- |- 


wstać tylko pod wpływem silnego wstrzą 
su nerwowego, obrona natomiast twier- 
dzi, że tego rodzaju luka w pamięci pow- 
stać może i 
bez tego nerwowego wstrząsu. 
Wreszcie obrona zaproponowała, by 
przeprowadzić jeszcze raz 
wizję łokalną 


oraz eksperyment z lalką, którą należy |. 
zrzucić z miejsca, z którego spadł stary. 


Halsman, by stwierdzić i ` 


czy w ciagu 30 — 40 sekund można czło- 


wieka zrzucić zabić i obrabować. 
Trybunał uchwalił dopuścić dowód z 
wizji lokalnej, odrzucił jednak wniosek. 
o urządzenie eksperymentu z lalką, 
w sprawie zaś psychologa dla zbadania 
możliwości powstania luki w pamięci za- 
strzegł sobie ostateczną decyzję, 


Ludzie, którzy 
widzieli mordercę 


Podczas przesłuchania jednego ze 
świadków wręczono przewodniczącemu 
trybunału list, nadeszły z Niemiec 
niejakiego Henryka Fuchsa, urzędnika 
pocztowego w Berlinie. 

- Fuchs podaje w swym liście, że 
zna imiona dwóch panów, 
którzy obserwowali całe zajście. 

Jadąc z Tyrolu do domu, przysłuchi- 

POPEYE IRER PRZE AZ REET 


W ostatniej chwili 
„uciekł od oltarza 


Berlin, 16 września. 

W urzędzie stanu cywilnego w Cas- 
sel wejść mieli w związki małżeńskie 
córka znanego w mieście obywatela z 
pewnym krawcem. 

Gdy parę wezwano przed oblicze 
urzędnika stanu cywilnego okazało sią, 
że pan młody gdzieś zniknał. 

Narzeczona wpadła w szał į podarła 
wszystkie akta, znajdujące sie na biur- 
ku, 

W pół godziny późniel posłaniec 
przyniósł jej list od narzeczonego, w 
którym ten rozwiązuje zaręczvny i OŚ- 
wjadcza, że w momencje krytycznym 
ogarnęło go takie przerażenie. że po- 
stanowił uciec w ostatniej chwili. 


Dzikie wybryki 
konuunistów flitewsfRich. 
E Kowno, 15 września. 
Jak podaje „Ritas“, w Birżanach nie 
znaj sprawcy, niepoprzestajac na za- 
malowywaniu szyldów polskich i żydów 
skich, wysmarowalj farbą Świeżo Wy- 
stawjony kiosk ośrodka akcji katolickiej. 


panów, którzy oświadczyli, że nie chcą | 


się zgłosić jako świadkowie, by sobie za 
oszczędzić 

„łatygi włóczenia się po sądach” 
Fuchsowi udało się ustalić ich nazwiska, 
które podaje w dyskrecji przewodniczą- 
cemu trybunału, z prośbą, by ich.nara- 
zie nie wymienić, ponieważ jeden z nich 
zajmuje wyższe stanowisko na poczcie 
i mógłby mieć ewentualnie służbowe 
przykrości. Przewodniczący rzeczywiś- 
cie nie wymienił nazwisk tych osób. 

Odczytanie tego listu wywołało 
l . olbrzymią sensację 
która się jeszcze spotęgowała, gdy 15- 
jrofica dr. Mahler oświadczył, że i on o- 
trzymał 

anonimowy list 


od jakiegoś kłusownika, który oświadcza 


że oskarżony jest niewinny. Autor tego 


m NE 


przez szkło powiększające 
i wszystko dokładnie widział. 


Krytyczna chwila 


Przy tych rewelacjach przewodniczą- 
cy przystąpił do dalszego przesłuchiwa- 
nia oskarżonego wypytując o szczegó- 
ly krytycznego dnia, gdy Malis als- 
man został zamordowany. 

Przewodniczący: Czy ojciec stale 
chądzał przed panem, mając pana za 
sobą?... 

Oskarżony: Na wycieczkach starał 
stę zawsze być pierwszym. Gdy się szlo 
w górę siłą faktu pozostawał za nami. 
Wówczas byliśmy obydwaj zmęczeni i 
nie mówiliśmy wiele ze sobą. 

Wtem ojciec powiada da mnie: 
„Fliku, ja muszę na chwilke odnocząć. 


Śrzeji óślówmi stvramcy zamachów 


Policia niemiecka wykryła już trzech głównych sprawców zamachów bombo- 

wych. Są to podający się za komisarza policji NIKELS (pierwszy z lewa) b. 

artylerzysta WISKE (pośrodku) oraz kupiec hamburski PUENJER. Nickels zaj- 

mował się transportem bomb, Wilske posiadał w swem berlińskiem mieszkaniu 

potajemną fabrykę tych środków wybuchowych. W mieszkaniu Puenjera zna- 
leziono maszynę piekielna, którą przyniósł tam Nickels. 


Ślub dia mordu 


Starszy pam ożenił się z młodą panną, 
by ią zabić 
Wjednymt z wielkich hoteli Paryża | mówił prawdę, z tem zastrzeżeniem jed- 
odkryto w tych dniach straszną zbrodnię. | nakże, że jeżeli tu można było mówić o 
W hotelu tym stanęła para małżeńska | zdradzie, to nie o zdradzie popełnionej 


przybyła z Londynu, państwo Edgar i Ir. | PO ślubie. 
ma Wigget. Ona młoda, jasna blondynka, 
bardzo delikatna i ładna, on poprawny, 
elegancki, zimny, ale znacznie starszy od 


niej, 

Z pewnych zasłyszanych słów służba 
odniosła wrażenie, że stosunki pomiędzy 
małżeństwem, nie były najlepsze, jednak 
że nie przeczuwała nic z So. i 

Ale pewnego dnia p. oger Wigget 
wyszedł sam z domu o godzi 


nie powrócił do południa. 

Wobec tego pokojówka, myśląc, 2e 
"może REA wyjście pani Wigget, 
zajrzała do pokoju chcąc posprzątać, Ale 


ie 8 rano, | by, że Wigget jest typem starego zazdroś 
jak zawsze zimny i bez zarzutu ubrany i| nika, niesłychanie mściwym i że chyba o- 


Wedle zeznań bowiem matki zamor- 
dowanej, która mieszka w Londynie, Wig 
getowie pobrali się dopiero przed dwo- 
ma tygodniami i znajdowali się w podró- 
ży poślubnej. Pomimo to znali się od lat 
pięciu, w których ciągu córka jej miała 
istotnie stosunek z młodym jakimś czło- ; 
kiem, ale zerwała go na żądanie Wiggeta, 

Z tego opowiadania matki wynikało- 


żenił się z Irmą umyślnie poto, aby zem- 
sar się na niej za jej przeszłość panień- 
ską. 

Czy Wigget w liście do policji napł- 


firanki były zapuszczone i młoda kobie- | sał prawdę i czy odebrał sobie życie na- 


ta leżała spokojnie w łóżku. 


razie niewiadomo,, ale pewną komplikac 


Wobec *=% pokojówka wycofała się |ję w tę sprawę, nadającą jej wiele tajem 
i óciła dopiero o g. © po południu. | niczości, wprowadza list, jaki już po tra- 
Wtedy dopiero widząc, że p. Wigget nie | gedji nadszedł do niego i wpadł w ręce 
zmieniła położenia na łóżku, przyjrzała | policji. | 
się jej bliżej, zauważyła krew na pościeli W liście tym, podpisanym żŻeńskkiem 


i stwierdziła, że młoda kobieta nie żyje, | imieniem Coletty, a zaczynającym się od 
zabita kulą rewołwerową w szyję. wiele mówiących słów: „Mój najdroższy” | 


Wezwana policja odkryła ciekawej ta nieznana jakaś kobieta wzywa go aže- | 
rzeczy. Przedewszystkiem na stole leżał; by „okazał się nieugiętym”... | 
list, dla niej przeznaczony a napisany rę Teraz więc dwie policje, paryska i 
ka pana Wiggeta: londyńska „łamią sobie głowy, kto jest au 

oja żona zdradziła mnie w Londynie torką tego listu i jakie stosumki ją łączy- 
Ja o tem wiedziałem. Ona prosiła mnie ły z Wiggetem, a jeżeli to była miłość, to 
o przebaczenie i o to, abym ją zabił. Spet, w takim razie co znaczyła cała komedja z 
nił.em jej życzenie, Co do mnie,to idę so małżeństwem i tragedja z zamordowa- 
sobie odebrać życie". niem Irmy, z domu panienki niezamożnej 


Z dalszych dochodzeń, przedsięwzię- i zarabiającej na życie tak że względy pie j 


tych w Londynie, wynikło, że list ten niężne nie mogły tu odgrywać roli? l 


Idź spokojnie naprzód nie mamy bowiem 
czasu do stracenia”. 

Szedłem dalej i nie odwracałem się, gdyż 
nie miałem żadnego ku temu powodu. Na 
gle usłyszałem 

cichy, ale wyraźny okrz,*k. Odwrócilem 
się i zdawało mi sie jakobym widział oj- 

ca spadającego w dół. 

Nie widziałem jednak ani runięcia, ani 
nic nie słyszałem. Przez chwilę tylko 
miałem przed sobą niewyraźny i niesa- 
mowicie wyglądający obraz. Mój ojciec 


był zupełnie nieruchomy i pochylony w 


jedną stronę. Obraz ten tkwi jeszcze 
w mojej paratęci. Pobiegłem wstecz. Jak 
daleko — dziś tego nie potrafię powie- 
dzieć. Możliwe, że trwało to kilka minut. 
Zeszedłem ze stoku i znalazłem mojego 
ojca leżącego we wodzie. Podniosłem. 
jego głowę. 

Jeszcze oddycha! Ź WAZÓW, że jeszcze 

VIE. 


„Jestem niewinny!. * 


Przewodniczący: A więc, panie o- 
skarżony, jak pan tłumaczy sobie wypa- 
i inkryminowany przez akt oskarże- 
nia? 

Oskarżony (podniesionym głosem): 

— Wiem tylko iedno, że jestem zu- 
pełnie niewinny. Jak tę swoją niewinność 
wykażę, samemu mi jeszcze nie jest jas- 
nem. Pierwszy sędzia śledszy zebrał tyl- 
ko szczegóły, które mi szkodza. niczego 
jednek nie zrobił w śledztwie, w szczegól 
ności nie zebrał tych momentów, które 
mię w jakikolwiek sposób odciążają. 
Twierdzono, że droga na której stało się 


_ |nieszczęście nie jest nieheznieczną. Wiem 


jednak, że już pó nieszczęściu urzędnik 
żandarmerii Felstmantel z powodę runig- 
cia dozna? tak silnych obrażeń żę jeszcze 
dzisiaj kolano jego nie jest w porządku. 
Wiadomo nil też, że już no śmierci mole- 
go ojca z różnych stron wysunięto żą- 
danie naprawy tej drogi. 

Obrońca: Gdv usłyszał pan krzyk oj- 
ca, ujrzał pan jednocześnie jakiegoś czło 
wieka. Czy możliwy jest wypadek, że 
przy swej krótkowzroczności 
widział pan prawdziwego sprawcę 

morderstwa? 
Oskarżony: To jest możliwe... ale ja 


wiem... 
Obrońca: Później jeszcze będziemy 
obszerniej mówili o prawcziwym prze- 
stency Ii może nawet wymienimy jego 
nazwisko... Musimy leszyze być cierpli- 
wi przez kilka dni... 

Ta zapowiedź chbrońcy wywołała na 
sali ogromne poruszenie. 
LAJ 
è 


Rozprawy trwaja w dilszym ctaen. 


nie 


Dziś i dni następnych 
Pierwszy film z naszego tegorocznego 
przeboioweśo reperiuaru. 


Najpotężnieisze arcydzieło filmowe 
ameryk, wytwórni „First National". 


„ieśnibjelna miłość: 


Wielka epopea miłosna na tle świato» 
wej woiny, realizacji słynnego 
George a Fitzmaurice 
W roli francusk. wieśniaczki czarująca 


COLLEEN MOORE 


W roli kapitana eskadry angielskiej 
rasowy 


GARY COOPER 


Wielka orkiestra symłońiczna pod dyr 
A. CZUDNOWSKIEGO. 


RE RACZ NL DA 
Początek przedst. © v. 4 ppa w sobotę 
i niedzielę o 6. 12 w poł 


Ceny miejsc normalne, 


Dbajmy o 


Z 


rowie 


EXPRESS" 


po urlopie!.. 


Zadnej choroby nie myleczymy radykalnie 
w ciagu jednego miesiąca! 


Dlaczego podczas urlopu można się w 
sów a po urlopie jest to miemoż 


Łódź, 26 września. 
„ Wakacje, urlopy, letnie odpoczynki 
już się skończyły... Góry, morze, lasy, 
pola, piękne widoki -— wszystko to 
chcąc - nje - chcąc zamienić musimy na 
nowe miejskie warunki. 
które szczególnie w Łodzi znaczną wy- 
Kazują różnicę. Wprawdzie spacer po 
Piotrkowskiej w jej obecnym stanie pod 
pewnemi względami przypomina 
wyciecz” "Arska 
a na tejże ulicy po deszczu przv odro- 
binie fantazjj można sobie wvobrazić, 
że sję jest 
nad marzo 

pełnem śpienionych bałwanów. ale to 
wszystko jest mile widziane tylko w 
feljelonje, a nie w życiu rzeczywistem. 

Z punktu widzenia lekarskiego po- 
wrót do miasta oznącza 
rozłakę z ne'"ralnem|] * przyrodzotemi 

warunkar” 
w *kich powinien rozwijać się człowiek 
nie ulera bowiem wątpliwości. że je- 
stęśmy właściwie predystynowani do 
życia na wsi, 
a nłe w mieście. 

gdzie wszystko zda sję stworzone jest 
do zniszczenia naszego zdrowia į zabra- 
nia naszych sił. 

Niema w tem nic pocjeszałacego dla 
ludzi zdrowych, 
więc cóż tu dort*ro mówić o chorych?.. 

Wielu jest takich, którzv wviechali 
na wieś lub do miejscowości kuracyj- 
nej na czterotygodniowy urlop nje dla 
zabawy į nawet nie dla odroczynku, 
który każdemu się należy, lecz 

dla poratowania zdrowia, 


od chęci pacjenta, jego woli i charak- 
teru 


Kąpiele lecznicze, djeta, zażywanie | 


lekarstw — wszystko to jest możliwe 
również w mieście choćby nawet z pew 
nemi uchybieniami. Tak samo kontynu- 
wać należy w mieście poranne ćwjicze- 
nja gimnastyczne i poobiedni krótki wy 
poczynek. Zaprzestanie używania róże 
nych trucizn. w postacj alkoholu. nikoty- 
ny, ostrych przypraw może bvć tak sa- 
mo praktykowane w mieście iak poza 
miastem. Bardzo wielu wvrzeka się na- 
przykład palenia papierosów  modczas 
urlopu, chcąc wpłynąć w ten sposób na 
poprawe swego zdrowia, lecz ci sami 
lndzje po powrocie- z urlopu ) 

zabjerałą się do papierosów z orzedurio- 

powa intensywnościa,. 
Dlaczego podczas urlopu można się wy 


iige omero 


rzec papierosów, a po urlopie jest to już 
niemożliwe ?... 
Oczywiście, że wszystkie te uwagi 
stosiiią sję w pierwszym rzędzie do lu- 
dzi chorych, którzy chcą polepszyć stan 
swego zdrowia. 
_ Niechaj więc zapamiętają sobie, że 
chronicznej choroby żadna nawet naj- 
intensywnjelsza metoda lecznicza nie u- 
sunie radykalnie w ciągu miesiąca! 
Kto przypuszcza, że cztery tvgodnie 
urlopu wystarczają do wyleczenia cho- 
roby ten musi siè zgodzić z tem. że wy- 
silki jego poszły na marne. 
Kuracja urlopowa przekonała go tyl- 
ko co można osiągnąć przy racionalnej 
metodzie leczniczej. Aby nie stracić na= 
bytych z tak wielkim trudem sił. należy 
również racjonalnie wykorzystać okres 
pourlopowy. 


2 litry rocznie ma glowe! 


Świe w Solsce wy 


nosi rocznie spożycie wódek 
i likierów 


WY inapenzcha kroæojach pifia więcej 


Łódź, 26 września. 
W ostatnich czasach kroniki policyjne 
|coraz częściej notują wypadki krwae 
wych zajść, a nawet zbrodni na tle nad- 
użyć alkoholu. 
Wynikałoby z tego, że w Polsce spo- 
jżycie alkoholu stale wzrasta i to w spo- 


istocie, czy raczej inne przyczyny nie 
|'składalą się na to grożne zjawisko. 


- We Francji znów mniej spożywają 
piwa w porównaniu z Niemcami, ale zato 
blisko 130 litrów wina na głowę rocznie, 


wódek zaś więcej, niż w Polsce, bo blisko | 


3 litry (likiery, koniaki i wódki). 
Wreszcie w Anglji wypada rocznie na 


St. 4 


— Wczoraj wieczorem widziano, jak 
cię jakiś pan obejmował przed bramą... 

— To potwarz!.. Było tak ciemno, 
żę samą nię mogłam dobrze tego wi- 
dzieć... - 
TEKE 


6 iysiecy 
łupem płamywaczy < 


Cieszyn, 16 września. 

Wczoraj rano wykryto włamanie do 
kasy państw. jnspekcjj budowlanej w 
Cieszynie, z której skradziono 56.000 
złotych. Ponieważ kasa pozostała nie- 
tknięta, włamywacze musieli mieć pó- 
drobjony klucz. 

Dochodzenie ustalilo sensacyjny fakt 
że kasa ta dostarczona była z Katowic 
tylko z jednym kluczem, na co nie zwró 
cono: uwagi. Drugi klucz znalazł się w 
tęku włamywaczy. 


85-fetni neofita 


zmarł mw parę godzin po 
afirzcie 
Bydgoszcz, 16 września. 
Do szpitala sióstr Elżbietanek w Tu 


głowę wódek dwa razy więcej, niż.w Poł- | choli został przywieziony 85-letni cha- 


"na osobę. 
Dla lepszej ilustracji sytuacji dodaj- 


sób zatrważający. Ale czy tak jest w |sce, a piwa i porteru przeszło 80 litrów | Syd Salomon Szram, który wvraził chęć 


przyjęcia chrztu. 
Życzenie jego spełniofio. W narę go- 


Otóż statystyka z lat ostatnich niemy jeszcze. że naiwyższa konsumncja |dzjn po chrzcie nowonawróconv zmarł, 


usprawiedłiwła związku o jakiemś bezna- alkoholu w Polsce była w roku 1924, w lo 


na kategoryczne zlecenie Ickarza. W ta-. dziciem «rozpijopin się naszych wspól- nastepnych. latach nieco spadła I do ro» 


kich warunkach uje szczędzi się Kosze 


tów. Zacia ię dlugi, sprzedaje się rze Mes Hi 4) 
iaga się długi, sprzedaje się szo inie dochodzi do whch litrów rocznie na 


czy, byleby tylko zdrowie ratować. Nie 
należy waą'pjić również, że iest zia:zna 
ilość osób, którym kuracia rzeczvw'ście 
pomogła. Ci, kiórzy chcieli utvć — uly- 
li, inni, którzy chcieli schudnać — stra- 
cili na wadzę, reumatycy pozbyli się 
czę siowvch bólów w nogach. nerwow- 
cy uspokojli się i t. d. 
Dobrze, alę 
co tęraz będzie? 
Czy ten stan poprawy utrzynia się rów 
nież w warunkach mi.jiskich? Czy po 
krótkim czasie wszystko nie wróci do 
przedurlopowego stanu? W takim razje 
=, poco był potrzebny tak znacznv wysiłek 
tezy warto było zaciągać długi, sprze- 
dawać rzeczy? 

Oto pytania, które trapią tych, któ- 
rzy wyjechali na urlop w celu porato- 
wanja zdrowia į wrócili częściowo lub 
całkowicie uzdrowieni. 


Lekarze na tę sprawę zapatrują się | 


w ten sposób: 
Każda kuracia wymaga po powrocie do 
miasta kontynuach. 
tego co w niemieckim jzzyku nosi naz- 
wę „Nachkur*. Urlop i zwiazane z nim 
zabiegi stanowią tylko jedno ogniwo w 
długim łańcuchu troski o swe zdrowie. 
Człowiek winien być zdrowy nietylko 
w miejscowości kuracyjnej, na śweżem 
powietrzu, lecz przedewszysikiem tam, 
"dzie stale przebywa, 

gdzie mieszka i pracuje. Dlatero też po 
powrocie do miasta należy tak samo 
dbać o siebie jak na wsj, lub w miejsco- 
wości kuracyjnej, Jest to zazwyczaj 
związane z pewnemt wydatkami — to 
prawda — ale w znacznej mierze zale- 
ży również 

RE S aA 


PRZEJAZD 2 


- Najnowsza 
produkcja 


x Gazeciarze 


Dodatkowe zdjęcia Palestyny po ostatnich wy 


| obywatel. Okszyje się, że spóżycie wszel. 
| kiezo rodzaju wódek i likierów w Polsce 


słowo, 
(0,29 Tiira na słowę. 

‘. Cóż to więc znaczy w porównaniu 2 
| Niemcami, gdzie rocznie na głowę wypa- 
(da wprawdzie wódek 1 likierów nie wiele 
|ranad 1 litr, ale natomiast piwa przeszło 
166 litrów. a wina S litrów. 


Bbaieci 


ku 1929 nie doszła do wysokości. spoży* 
cią w 1924 rokit, zasię i 
"Z zestawień tych wynika zatem, że 


| 


piwa zaś kolo 6 litrów, a wina pod wzelodem spożycia alkoholu nie mo- | 


lżemy służyć za odstręczający i zatrwa= 
lżajacy przykład. aczkolwiek nie znaczy 
to, abvśmy mieli ustawać w propagowa= 
iniu trzeźwości. abyśmy mielł wyciąrać 
|I wniosek, że dobrze iest jak jest. 


i 


| uni cy 


Boydkie zwyczaje nieletnich sprzedawców 


Łódź, 16 września. 

Spotykacie ich wszędzie — w kawiar- 
‘ni, na ulicy, w tramwaju, w poczekalniach 
kin, we wszystkich publicznych lokalach 
i ogródkach. i 

On — miały bosy chłonczyna z za- 
i pałkami, ona -— dziewczynka, sprzedają- 
ca kwiaty. j | 
| Chodzą razem albo oddzielnie. Nie 
przepuszczą nikogo. Nagabują uporczy- 
wie, zaczepiają, proszą, błagają, a gdy 
to nie pomaga mszczą się jak mogą, ob- 
rzucają przechodniów lub gościrstekiem 
wyzwisk albo też wysyłając pod jego 
adresem niezbyt pochlebne uwagi. 
az zrcał odbywa się to w ten spo- 
sób: i 
„Zapałkarz* i „kwiaciarka* wybierają 
jako swe ofiary przeważnie samotne pa- 
ry. Do osób pojedyńczych wcale prawie 
mie podchodzą. Zaczyna się włęc od 
skromnych, błagalnych słów, wymawia- 
nych szeptem I najsłodszym głosikiem: 

— Może pan kupi zapałki... 

Albo: 

Może pan weżmie kwiatuszek... 

Jeśli przechodzień jest w dobrym hu- 
morze i kupuje zapałki łub kwiaty wów- 


-= 


padkach i demonstracje protestacyjne żydów w 


czas ma spokój, blada mu jednak, jeżeli 
się ośmieli odmówić ulicznemu sprze- 
dawcy, usłyszy bowiem wówczas tego 
rodzaju epitety: 

— Patrzcie go!... Chodzi z wymalo- 
wafą „frajdą”* i nawet jej kwiatka nie 
kupi... Też mi „frajer“. 

Ciężki los sprzedawców ulicznych -= 
każdy to rozumie, lecz stokroć boleśniej- 
szy jest fakt, że te dzieci, wychowywa- 
ne w atmosferze ulicznej zatracają po- 
czucie szacunku dla osób starszych. 


SNKKRWRZRNENNNAKE 


"PNG LUDY 


WANTS LESSONS 


Apply to Administracja Republiki 


| 
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GŁUWNA 1. 


Nowa gwiazda: Junscki, 
Młodzieńczy, Żywiołowy 
Arcywesoły film, o tem jak dwaj spryt- | w potężnym dramacie żądz i na. 
ni gązeciarze zostali detektywami, —— | miętności dzikiego Zachodu p. t. 


patrzony Olejami św. 


—— 


Ó5ksi | 
Aleksander (irzylus, zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego Nr. 62, po obfitem uracze- 
mu się wódką w restauracji przy ulicy 
Traugutta Nr. 16 wyszedł na ulicę, chcąc 
odetchnąć świeżem powietrzem. 

Nagle napadło nań jakichś trzech Oso- 
bników, zadaiac mu kilkanaście uderzeń 
tępem narzędziem. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto- 
wia stwierdził rany ttuczone głowy i twa- 
rzy i po nałóżeniu onatrunków pozosta- 
wił poszkodowanego na miejscu. 

* 


Í 


W mieszkaniu wlasnem przy ul.. Ła- 
i giewnickiej Nr. 27 odniosła w czasie bój- 
ki „rodzinnej“ rany tluczene głowy i ko- 
ści czołowej 33-ietnia bezrobotna Mar- 
janna Nowacka. 

Lekarz pogotowia, po opatrzeniu po- 
szkodowanej, pozostawił ią na miejscu. 


Wagi zeca 

W doma nrzy ul. Łomżyńskiej Nr. 25 
| zamieszkiwał 22-letni malarz Władysław 
Piasecki, który od dłuższego czasu z po- 
wodu chorobv nie opuszczał mieszkania. 

W dniu wczorajszym domownicy zau- 
iważyli, że Piasecki nie daje żadnych 
oznak życia. Zawcęzwano natychmiast po- 
gotowię ratunkowe, którego lekarz stwier 
dził, że śmierć nastąpiła jeszcze przed 
iego przybyciem. 


Zamach samoGófczy 
Przy ul. Brzezińskief Nr. 46 napiła 
się jodyny w celu samobólczym 57-letnia 
robotnica Aleksandra Giondzyńska. 
Lekarz pozotowia, po przepłukaniu 
desoeratce żołądka, przewiózł ją w sta- 
nie poważnym do szpitala w Radogo- 
SZCZU, 
Powód desperackiego kroku nieznany. 
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Poraz pierwszy w Łodzi 


Rex Bell 
ORZEŁ TEXASU 


Nacprogram Fatsa. 


arszawie wyświetl. Kinoteziry Mdeon, Wodewil i Corto jeddcnzdnie, 


w sądzie 

PRZZEWODNICZĄCY: ca świadkowi wia- 
domo w tej sprawie? 

ŚWIADEK: Mówiąc ia prawie że nic., 

PRZEZW : „Prawie”, a więc świadek coś 
fednak wie... Chodzi o kradzież, dokonaną w lu- 
fym 1928 Saka w składzie jubilerskim, gdzie skra- 
dziono kilkanaście zegarków, Proszę opowie- 
dzieć wszystko co świadek przeżył owego dnia. 

ŚWIADEK: Byłem niby u pani Stupścińskiej 
Ba przyjęciu, proszę Wysokiego Sądu .. 

PRZEW: Skąd świadek zna panią Siup- 
śoińską? 

ŚW, A stąd znam, że niby jestem malarzem 
8 zawodu. 
masza znajomość. 

PRZEW.; Jak to było z tem przyjęciem? 

ŚW.: Mówiąc prawdę, proszę Wysokiego 
Sądu, było tak,, Moja żona spadła z drabiny, 
więc ją zabrano do szpitala. Ponieważ byłem 
bardzo zmartwiony, więc udałem - się do pani 
Siupścińskiej.., 

PRZEW,: Czy świadek spotkał owego wie- 
ezoru oskarżonego u pani Siupścińskiej? 

"$W.: Możliwe, że spotkałem, proszę Wyso- 
kiego Sądu. 

PRZEW.: Jakto „możliwe"?,, Czy świadek 
go widział? 

ŠW.: Nie, nie widziałem go. 

PRZEW. Czy świadek słyszał, że on jest 
w mieszkaniu?.,, 

ÉW.: Nie, nie słyszałem . 

PRZEW, Czy pani Siupścińska 
świadkowi, że oskarżony jest u niej?., 

ŚW.: Nie, nie mówiła mi o tem, proszę Wy- 
sokiego Sądu. | 

: PRZEW.: "Więc dlaczego świadek przypusz- 
ćza, że oskarżony był w mieszkaniu Siupściń- 
skiej? 

ŚW,: Przecież nigdy nie można wiedzieć do- 
kładnie... 
+, PRZEW, Z ílu. pokoi składa sie mieszkanie 
Siupścińskiej? 

SWZ jednego, 

PRZEW.: Jeżeli więc świadek nie widia 


oskarżonego w tym jednym pokoju ani go nie |; 


słyszał, a Siupścińska również świadkowi © tem 
nie mówiła, to gdzie on tam mógł być? 

ŚW. Może on tam nie był, proszę Wyso- 
kiego Sadu., 

PRZEW.: Ale przed chwilą na moje pytanie, 
czy świadek spotkał oskarżonego w mieszkaniu 
Słupścińskiej, świadek odparł, że to było moż 
liwe. 

ŚW.: Owszem, to było możliwe.,, Przecież 
mie można wiedzieć, proszę Wysokiego Sądu., 

PRZEW; Więc świadek przypuszcza, że on 
może leżał w łóżku?..,. 

ŚW:: Nie wiem, proszę Wysokiego Sadu.. 


PRZEW.: A czy świadek uważa to za moż- | COTaZ Nowe braki, żąda 


liwe? 
„PRZEW.: Czy łóżko było ER j 
ŚW, Łóżko jest zawsze zasłane... Ari 


PRZEW.: Więc czy świadek przypuszęža, szyć i zmienić. 


łe oskarżony leżał w łóżku i cały zakrył mę 


kołdrą?.., 


ŚW. Nie wiem, proszę Wysokiego Sądu... | lazków, nad któremi warto sie zastano- | 
PRZEW.: A czy świadek uważa to za może IE Dia informacji polskich wynalaz- | = 


liwe?,. 
' $W.: Owszem, to jest możliwe., 
Supnit. 


Karnecix trtratny 
-TEATR MIEJSKI. 

Wesele Figara“, widowisko Beau- 
marchais' ESO. 

Bilety do nabycia -w kasie zama- 
wiań w kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, 
od 10 rano do 7 wieczorem bez przer- 
wy. 


TEATR KAMERALNY. 
„Rzeczywistość“ Bolesława Gorczyii- 
skiego. 

Dziś i dni następnych trzyaktowa ko 
medja Bolesława Gorczyńskiego „Rze- 
czywistość*. 


TEATR POPULARNY. 


„Juljusz Osterwa wystąpi w „Sułkow | BB K 
skim“ St Żeromskiego jeszcze tylko 3| NBR 


razy: dziś, jutro : w Środę. 

We środę o godz. 4.301 po poł. dla 
szkół „Fircyk w zalotach” z Juljuszem 
Osterwą w roli tytułowej. Bilsty do na- 
bycia w szkole i w kasie teatru, 


Odświeżałem jej mieszkanie i stąd 


W zakładach budowy See M Krio: E PE w: Kilonii, uwidocznionych naj 


naszem zdjęciu, — wybuchł w tych.dniach olbrzymi pożar, ` niszcząc ogromny 
kompleks zabudowań. Straty” wynoszą przeszło milion marek. 


GBaczność, panowie wynalazcy!.. 


awa 1 Mana 


A mam jeszcze braf2.. 


ikieszwmicoweżj parcsolłci, sposobu 

Słuuszemiea hatasów uusióczmycih, przy- 

rzadu do aut, chromiacego od opry- 
sień wvaniniica  Epkepie rm BE. p. ulepszeń 

Łódź, 26 września. [wia męskiej: połowie rodu ludzkiego tę- 

Ludzkość dąży wytrwale dô polep- pa brzytwa. Czy nie dałoby się-więc wy 


mówiła sziena swego bytu. Wysjłki te me ida kombinować 


Ina marne, Nie ulega wątpliwości, że że brzytwę, nie wymagająca ostrzenia? 

R: żyjemy znaczne wygodniej niż: nasii Dia młodjzeży rewelacją. byłby 
praojcowie. ' į rower z zapędem elsktrvcznym: 

| złedzięczatiy to przedewszystkiem “W dziedzinie fotograficznej pożąda- 

przedewszystkiem rozwojowi techniki i |ne są dwa.wynalazki: 

żmudnej pracy wynalazców, którzy dba negatyw, daiący się wywołać przy Świe 

ja.o to, aby uaatwić nam życie. Długi tle dziennym ij kamera fotograficzna do 

szereg czynności, które dawniej, wyma, « nocny. ych, zdjeć, 

raty wielkiego wysiłku i zhaczniej” stra- | >, Wielkie tshigi pe wiu i higiëne 

żtasu. dziś, dzięki świetnym i poży=" PAŁ: 


TEcZnym w yataz kom“ znacznie się upra Sródek, ARIA Ostadantu doi | 


ściły, mniej wyczerpują - i mogą być wy) -»-. tytoniowego. w pokoiu 
[konane w czasje o wiele krótsżvm. © 'podózaś zimy, kiedy okna nie-mogą być 
| Wystarczy tylko wspomnieć: 0 Ko otwierane. 
ynia Dla naszych gospodyń.: a szczegól- 
elektrycznego oświetlenia w mieszka: nie dla krawców! należałoby wvnalsźć 
niach, centralnego ogrzewania. telefonu, miernik, wskazujący stopień gorąca że- 
„radia, odkurzaczv i-> -lazka do prasowania i 
i innych tym podobnych dobrodziejstw, lhi i usuwający potrzebę dotykania) żelaz- 
by. zrozumieć jak bardzo posunęliśmy: ka. palcem. . 
się naprzód i ile ułatwień mamy obec- Butelka dia substancji trujących 
nie w życiu całodzienńem. o kształcie, uniemożliwiającym pomyłki, 
Lecz człowiek dąży do coraz więk- przyczyniłaby się - niewatpliwie do 
szych udoskonaleń, nie zatrzymują się |zmniejszenia liczby  mimowolnvch sa- 
w drodze, wiodącej do. postępu. Widzi  mobójstw. 
Dla pań należałoby wynaleźć 
nowych ulepszeń. . składany kieszonkowy parasol, 
W. dziedzinie naszych codziennych |który można byłoby ność w torebce. 
spraw wiele dałoby . się jeszcze ulep- Wreszcie łodzianom przydałby się 
sposób głuszenia hałasów ulicznych 
Angielski związek wynalazców ogło wywołanych przez auta i 
sił niedawno wykaz koniecztych wyna | pr d do.aut chroniący przechód- 
„niów od opryskiwania błotem. 
"A więc, panowie wynalazcy, do ro- 
boty... e 


ców podajemy niżej ich opis. 
"Wiemy doskonale jle mitrzgi spra 


Co to jest 


„Erotikon”? 


Oio JAPE SZM | film 
LUNE”??? 


Wiecej nie zdradizimu? 


"a 16.15: Przegląd komunikacyjny 


; M czyt z cyklu org. przez Min. W. 


NE historycznych“ — wygł. p 


Teafr w Irlandji 


Najbardziej PEMP Ć 
wany” naród w Europie 


Najbardziej teatralnym krajem w 
Europie jest niewątpliwie — Irlandia. 
Do- niedawna jeszcze, t. j. do-chwil 
uuzyskania niepodległości teatr odgry: 


| wał. dla irlandczyków taką rolę, jaką 


pełnił u nas w czasie rozbioru, t. zn. był 
plącówką i ostoją narodową, służącą 
dla podtrzymania ducha niepodległości. 

Obecnie, po politycznem wyzwole- 
niu się z pod przewagi Anglji, stosunek 
irlandczyków do teatru nie zmienił. się 
bynajmniej. Przeciwnuie — spotęgo” 
wał się jeszcze. 

Coraz częściej powtarzają się na 
prowincji w Limerek, Cork, Bellast 
przedstawienia sztuk po raz pierwszy 
granych w Irlandji, są:żywym dowo- 
dem rozwoju teatru irlandzkiego i wy». 
siłków podjętych ku temu rozwojowi. 

W stosunku do swego obszaru i lud- 
ności Irlandja jest może krajem, w któ* 
rym lektura sztuk teatralnych jest naj- 
bardziej rózpowszechniona. Po więk- 
szych i mniejszych miejscowościach 
każdy prawie interesuje się teatrem a 
znajomość ikeratury teatralnej jest nie- 
powszednia, 

Skutkiem tej przez kilka prywatnie 
I wypożyczalnie rozpowszechnianej lek 
jtury są przedstawienia amatorskie, wy 
stawiające dzieła nieznanych zupełnie 
autorów, Takich kółek dramatycznych 
jest w Irlandji przeszło -600. W Dubli- 
nie i innych miastach zawiązały się 
stowarzyszenia, z których każde co- 
najmniej 6 sztuk wystawia w: sezonie. 

Zespół składa z amatorów i arty- 
stów zawodowych. Ci zawodowi arty- 
ści, zajęci stale gdzieindziej, oddają sto 
Warżyszeriu dorywcze usługi. W Du- 
blinie są „Gate Studio Theatre“, „Du- 
blin Drama LŁeague', „New Players" 
„Playmakers* i jeszcze dwie lub trzy 
grupy, reprezentujące różne kierunki. 
Cork posiada Towarzystwo Szekspira, 
dwa razy do roku wystawiające w: ope- 

rze osiem sztuk narodowych angiel- 
skiego poety. Oprócz tego istnieje „Li 
ga dramatyczna miasta Cork“, 

Podobne stosunki panują wszędzie 
na prowincji, a poziom tych stowarzy- 
szeń jest taki, że pozwala wystawiać 
sztuki niedostępne dla zwykłych  kó- 
łek amatorskich. 

Te wszystkie grupy kładą podwali- 
ny wielkiego farodowego teatru irlandz 
kiego zaznajomienia się dziełami Eu- 
gen O'nall'a, braci Capella, Pirandelia, 
Jerzego Kaisera, Andrejewa, Martine- 
za, Sierra i innych. 


Godz. 11.56: Sygnał czasu Warszaw= 
skiego Obsrwatorium Astronomicznego, 
hinat z wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05: Koncert z płyt gramofonowych. 


| 12.50: Wiadomości z Powszechnej Wy- 
| kawy Krajowej w Poznaniu. 13: Komu- 


nikat meteorologiczny, komunikaty przy- 
godne. 15.40: Komunikat REKA 
Kacik artystyczny L. S. G. Występ p. 
Modzelewskiej, artystki scen polskich. 
16,40: Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15: Komunikaty przygodne. sę: O. 

iO. 
È „Katalogowanie księgozhiorów 
„ Janina Filip- 
kowska-Szemplińska., 17. D: Ostatnie no- 
winy z Wystawy. Transmisja na wszyst- 
kie polskie stacje. 18: Muzyka lekka z 
„Gastrónomii* — orkiestra „Złota Lira“ 


P. p. 


a pod kier. Pawła Schwarzmana. 19: Roz- 


maitości. 19.25: Komunikat rolniczy ł 
meteorologiczny. 19,40: Przerwa. 19.56: 


e Sygnał czasu z Warszawskiego Obser- 
s | watorium Astronomicznego, odczytanie 
|| programu na dzień następny. 20.10:.Lek- 
SBM | cia francuskiego — Lektor Lucien Roqul- 
mm | 20y, 20.30: 
Transmisja z Budapesztu do Warszawy, 


Koncert Międzynarodowy. 
Wiednia, Berlina, Pragi i Zagrzebia 


o e 


Amerykański policjant 
da sobie radę z naiśroźniejszym 6andytą 


„ Śmiało rzec można o polskim policjan 
cie, że w walce z przestępczością najbar 
dziej mu jest pomocna jego osobista od- 
waga i poczucie obowiązku. Oprócz bo- 
wiem państwowego rewolweru nie najle 
psześo gatunku, niema on ku swej pomo- 
cy nic prawie z tych wszystkich ułatwia- 
jących f aea urządzeń i udogodnień, ja- 
kiemi dysponuje zagraniczny jego kole- 


wrogo nastrojonym tłumem i chroniąc w 
ten sposób obie strony od niepotrzebnej, 


walki. 
Dla własnej obrony posiada policjant 
amerykański coś w rodzaju rozpylacza, 
który za naciśnięciem wyrzuca strumień 
obezwładniającego gazu. . 
Niemcy, jak informtje pismo p. t. „Wy 
nalazki i gdkrycia'* stosują również pew- 
nego rodzaju naboje, które po wystrzele 
niu pozbawiają przestępcę swobódy ru- 
chów: człowiek przeciw któremi skiero- 
wany został podobny strzał nie traci przy 
tomności, lecz jest chwilowo " jakgdyby 
sparaliżowany. ) TRA 
Rozmaite te substancje chemiczne u- 
żywane do tego rodzaju naboi mają różne 
działania; niektóre więc z nich powodują 
gwałtowne kichanie, inte działają: w sil- 
nym stopniu na gruczoły łzawnę inne 
kk wywołują afekt kurczu lub para 
iżu Y S 


Nie mówiąc już o pancernych autach, 
rozporządza policją naszą znikomą ilos- 
cią pościgowych motocykli, niezmiernie 
ubogą siecią telefoniczną, nie posiada- 
jąc nic z innych środków technicznych, z 

tórymi zbrojny policjant zagraniczny 
staje do walki z wszelkiego rodzaju nie- 
pezpiecznym szkodnikami społeczeń- 
stwa. 

Q skuteczność tej walki troszczy się 
najbardziej Ameryka i daje w ręce swej 
policji nietylko opancerzone auta i moto 
cykle, zapewnia jej nietylko łączność te- 
lefoniczną niemal na każdym kroku, uz- 
braja ją nietylko w najdoskonalszą broń 
magazynową, ale także pobudza swych 
specjalistów wynalazców do opracowa- 
nia wciąż nowych możności, któreby pó 
licjantowi zapewniły skuteczną broń w 
rozmaitego rodzaju sytuacjach, gdzie jest 
niezbędną jego interwencją. 

W ostatnich więc czasach prace w tym 
kierunku wynalazły specjalne naboje re- 
wolwerowe, które zawierają w sobie gaz 
powodujący chwilowe oślepienie, a tem- 
samem obezwładnienie przestępcy. Kilka 
takich strzałów unieszkodliwić może ban 
dę złożoną z pięciu ludzi, a ogromną ich 
zaletą jest to, że nie wymagają one dokła 
dneśo celowania i że póle działania jed- 
nej kuli stanowi trzymetrowy promień. | 

, lany rodzaj naboi stosowany jest prze PER 
ciw wystąpieniom masówym, które ż ja- | 
kichbądź powodów prawnych należy 
zlikwidować. Działają już one na 100 me- | 
trową odległość, zapobieśając w ten spo 
sów bezpośredniemi zetknięciu policji z | 


RKKKKKNKRERKNNI 
„|. „Dr. med. .. 
J. 


Choroby. wewnętrzne 1 allergiczne 


(astma. pokrzywka, artretyzm, renvatyzm 


-ul. 6-90 Słerpnia 22 


fr. I piętro, r 
tel 64-21. przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 


nie różnorodny i doskonałe działający ar- 
senał zagranicznego policjanta z ubogimi 
i prymitywnymi środkami, jakiemi rozpo 
rządza nasz policjant, powtórzyć „może- 
my raz jeszcze bez przesądy że główna 
jego i najbardziej skuteczna broń — to o- 
sobista odwaga i samozaparcie. —/, 


E 


' niezwykłego filmu; uprzejmie p 


„XIPRESS* 


a często przelewem krwi zakończonej, 


Jeżeli porównamy. teraz ten niezmier! 


leiwszy do swoich, znalazłem się w ma- 


' Dziś i dni następnych! 


Tytan ekranu w najcudowniejszej ostat-niej 


JANNINGS 


w roli cora Pawla E 
w wiekopomnym filmie produkcji Ernesta Lubitscha. pod tyt.: 


-„IKTRYGANT” (RIID) 


Ilustracja muzyczna ściśle dostośowana do obrazu pod dyr. p. R. KANTORA 
for Wok: razy 


Początek seansów: 4. 5.30; 7,20, 8:45 cetan. 10.20. 


UWAGA: Ze względu na wysoką wartość artystyczną i nastrojową tego 
rosimy Ps: T. publiczność o przybywonie na 
początki seansów. gn S 


. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. . 


Fednonosi tamcerz_ 


porywa swym taricemm cały Saryż 


 „Sesfinię za moia czarną nośą' 


' Bawiący się Paryż przeżywa obecnie | łym szynczku, do którego pociagaey 
nową sensację, która siłą swego napięcia ; mnie tony grającej tam mur iej kape 
zaćmiła nawet Józefinę Backer. Sensac | li. Usiadłem przy stoliku, izy ukradkiem 
ia ta jest występujący w rewji murzyñ- | spływały mii z oczu, śdy widziałem towa 
skiej murzyn Peg Clayton Bates, niepo- | rzyszy moich, którzy kręcili się w wirze 
rówinany tancerz, posiadający jedną. pra- | ulubioneśo tańca jak szaleni! , 
wdziwą nogę, a drugą drewnianą! I nagle i mnie ogarnął ten szał, zapo- 

- Bates występował już jako tancerz ka mniałem o mojem kalectwie, LE W może: 
baretowy przed wybuchem wojny euro- łem o przebytych cierpieniac mojej 
peiskiej, Wcielony w jej trakcie do szere | drewnianej nodze zapulsowała wyraźnie 
gów armji francuskiej, stracił na froncie | krew, poczułem w niej „prężność z Zycie. 
zachodnim nogę i zdawaćby się mogło, że Rzuciłem się w kołowrót tańca! A 
dotychczasowa jego karjera została raz |łem, kładąc w ten mój pierwszy od ta 
na zawsze przekreślona. * dawna taniec całą tęsknotę za nim, całe 

‘Ale posłuchajmy, co mówi on sam o tkochanie, jakie miałem dla lege We 
przeżywanym przez siebie z tego powodu dż pdp wiem, co się działo we 
dramacie, zakończonym ję SUR RAM Gdy skończyłem naokoło rozległy stę 
nne MAW zyć z Briem ta | entuzjastyczne okrzyki mych łowarzy 

gd re CZE TOONE szy, Winszowano mi niezw o sukce- 
sy od majwezesnieiszego dieta | a] Bylem szczędiwy! Ten takt. preko 
niec-w. nogach. I ja także od małego chło A t AIA ziewanie, że mogę tañ- 
paka tańczyłem ze szczególną pasją i upo | 777,7 P 


> K, piety Od tej chwili nie ustawałem w swych 
e ja porin egies tar sa a Bane studiach.. Powróciłem do Francji i kole- 


CJA Ą dzy moi, należący do trupy „Black-Brid" 
zostać tancerzem. E . __ |zaprowadzili mnie do sławnego Leslie. 
' Rozpacz po straconej nodze nie tę Gdy odtańczyłem przed nim jeden z 
ła granic! Gdy oto razu pewnego, powr mych popisowych numerów, mistrz o- 
rzekł, że uczyni ze mnie „wielki numer”. 
A CEAT Or W dwa miesiące później pierwszy mój 
ZEW E EN ERD EO | występ w Paryżu zyskał mi szalone powo 
$| dzenie. Dziś walczą o mnie rozmaite ajen 
cje artystyczne, proponując mi coraz 
wspanialsze warunki, 

Nieprawdą jest, co piszą o mnie nie 
S które pisma amerykańskie, jpt 
NARZ mial kazać umyślnie amputować ie 
nogę, by w ten sposób zyskać sensacyjna 
atrakcję! To jest nieprawda — westchnął 
cicho Peg Bates i dodał smutno; 

„Mam sławę, nazywają mnie „Najlep- 
szym tancerzem świata”, mam pieniądze 
niczego już nie pragnę, ale czasami tę- 
słknię, bardzo tęsknię za moją piękną czar 
ną nogą, którą zgubiłem ma zachodnim 
froncie”. o) 


swej kreacji — genjalny 
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"We trójkę zasiedli do stołu. Bach po 
czął częstować Trzeciaka. 

— Dziękuję, iestem po kolaci, — od 
mówił Trzeciak. alek 

Kilim przyniósł karafkę wódki į na- 
lał gościowi. 

— Dziękuję, nie piję — powiedział 
znów monter. > 

— Pij pan, nie bądź pan frajer — za- 
chęcał Kilim. 


— Nie — 


Nieoczekwany zarobek pozwoliłby 
mu intensywnie pracować nad ulepsze- 
niem transformatorów. 

— Pan kończył jakieś szkołv? — po 
czął badać Trzecjaka Bach. 

— Nie, sam. jakoś się wyiiczyłem — 
skłamał Trzeciak, wyczuwając intujcyj 
nie, że tak będzie lepiej. 
- — Dawno pan mieszką.w Łodzi, tu- 
taj pan urodzony? — indagował w dal- 
szym ciągu- Bach, 

No, niby urodzony w Łodzi je- 
stem, ale tutaj jeszcze nigdy nie byłem, 
człowiek się stale kręci w swoich stro- 
ach — zręcznie odpowiedział Trzejak. 

— Oto jesteśmy już na miejscu — 
zawołał Bach, wyskakując pierwszy z 
auta. 

Bach zaprowadził Trzeciaka na scho 
dy. Na pjerwszem piętrze zatrzvmał się 
j zapukał trzy razy laską w drzwi. 

Otworzył Kilim. 

— Co słychać? — rzucił pytanie 


odmówił stanowczo Trze- 
ciak. — Gadajcie panowie o co chodzi, 
bo nie mam wiele czasu, a wywieżliście 
mnie na drugi koniec świata. 

— Jak już panu mówiłem, chcemy u- 
rządzić w mieszkaniu jnstalacie alarmo- 
wą. Wobec tego, że często iesteśmy w 
podróży, a zostaje tylko służacv, prze- 
to zmuszeni jesteśmy zabezpieczyć mie 
szkanje — wyjaśnił Bach. ; 

. — Rozumiem — potwierdził Trze- 
ciak. 

— Pozatem musi pan być bardzo dy 


— 


Bach. ; skretny, trzeba trzymać język za zęba- 
sę Nie chce jeść — brzmiała odpo- |mj. gdyż nie poto robi się zabezpiecze- 

wiedź. nia... 

`  — To kiepsko — odpowiedział Bach, | © — Jeszcze jedne — przerwał Kili- 


rzucają kapelusz zręcznie na wieszak. 
_ — Proszę dalej — zwrócił się Kilim 
do Trzeciaka, obserwując go bacznie. 


mowi Bach. — Chcemy również mieć 
takie urządzenie, któreby pozwalało na 
puszczenie prądu w ścianie. 


| --mnenz m „mA ai 


| En A A AZ e 


— Jakto w ścianie? — zdziwił się Trzeciak już trzecją noc pracował w 
Trzeciak, pewstając od stołu i podcho- |pocje czoła w rmieszkaniu Bacha. 
dzą do miru. Kilim i Bach nie mogli wviść z po- 
— Niech no pań zapuka w ścianę — |dzjwu nad pomysłowością elektrotech- 
objaśnił z uśmiechem Kilim. nika, którego urządzenie sygnalizacyjne 
_ Trzeciak zapuka? raz į druri. Twarz | było szczytem techniki współczesnej i 
jego wyrażała zdumienie. ` polegało na> dowcipnym systemie kon- 
„. — Mur ogniotrwały? taktowym, którego centrala znaidowała 
ścicieli mieszkania. . się w schowanku pod podłogą i regulo- 
ER RK: waną byłą przez naciskanie guzików 
i Stopą. ' 
W pewnym momencje Trzeciak po- 
czął pruć rakjem stalową ścianę, oddzie 
lającą pokój więźnia od reszty miesz= 
kania, tuż pod sufitem. 
— Co pan robi? — zawołali przera- 
żeni Bach i Kilim, bacznie obserwujący 


-— spytał wła 


` — Tak jest, stalowy mur. Na wszel- 
ki wypadek musi być. elektrvzowany. 
Może pan to urządzić? — spvtał Bach. 
„. — Można to wykombinować. ale to 
kosztuje — odpowiedział Trzeciak. 

— O to niech pana głowa nie boli — 
odpowiedzic.j Bach i Kilim jednocześnie. 
— A tam jest jeszcze jakiś pokój? — | przez cały czas pracę montera, 
spytał Trzeciak. | — [naczej nie mogę wykończyć ro- 

— Jest, oczywiście — pojnformowa- | boty, otwórzcie przyległy pokój. muszę 
no Trzecjaka. si tam dostać — powiedział naispokoj- 
— Tam pewa macje swoie skarby, |n a 


; “16 2 iejszym tonem Trzeciak. 
panowie — pół poważnie, pół żartem|  — Kilim i Bach spojrzeli po sobie. 
spytał znów Trzeciak. 


— Mniejsza z tem. lle to musi koszto- Nie można — odpowiedział Kilim. 


; i > — Dlaczego? — spytał monter, od- 
wać; kiedy pan może przystąpić do pra | vuanna c; thc) kz 
cy kie dy HA NYE slońdżona Lista eh z: się na drabinie w stronę Kili 
ał Bach. ea, ! — odpowiedzieli 

— To musjałbym jutro tutaj przyjść, [pani ; EA >. ACRAC 
wziąć pomiary, obliczyć i zrobić koszto Bach i Kilim prawie jednocześnie, 


: -— Nie, to nie, puszczam robotę kan- 
odwal ludzi potrzebowałbym do | fem, nie mam zamiaru tułai sie targo- 


Za wać — odpowiedział zniecierpliwiony 
aR = Re F 
— Wykluczone! — powiedział Bach. | Trzęcjak, który przezornie wział sto do 
Wojtek panu pomoże, on troche się Zna | rów z wóry na pcą'rt należności 
na tej robocie. Zresztą materiał nanu do — ZR% 2 de zawołał osita 
WAR ADA abv: róbota | Kilim. | 
mogła być jaknajprędzej skończona. i matko mnie ni i T 
s aat > — mnie nie tykaj, bom 
Zatem ile pan wymaga za pańską pra- twój - Ranek A reri srpek a 
cer Po zawia to » (S + żodm=" a |: , 
— Jutro będę mógł powiedzieć. O- Trzeciak; który w jedn li mógł 


kę spalić całe kcsztowne je 
której mogę przyjść? palić cate kè E „IE. , 


1» 


AKI 
auj 


„ZAPRESS" 


Fractedja tamcerki | Głos w radjo 
kóra zawiódt fålam A zmiłość słyszamy.. po siu Taatacia 


Przed dwoma laty znana artystka|czyna zakochała się w swym opicekunie. Jeden z inżynierów londyńskich to- |stworzu słów, które dziś wygłoszone. 
filmowa, Lucy Doraine, udała się do Des-|Kariera filmowa szła trudno. Viola pró- |warzystwa Marconiego wywołał niela- Znany angielski powieściopi dla 
sau, na premierę jednego ze swych obra- |bowała ról statystek. Przez pewien czas|da sensację oświadczeniem rewelacyj- | zarazem wybitny poco wnuk. R noi dzi 
zów. Towarzyszem znakomitej divy był|była modelką u fotografa. Przed kilku|nem, że głosy ludzi wybitnych przema- dlotelegrafii. dr. Lee de Forest twierdz 
elegancki młody człowiek, gorący wiel. | miesiącami otrzymała większą rolę w fil- |wiających przez radio do swych słucha | że fale radjowe teoretycznie istii SA za” 
biciel artystki. Przed premierą filmową | mie „General Babka”, lecz obraz nie miał CZY, będą mogły być słyszane po 100 i| wsze, podobnie jak fale morskie. Fale te 
teatr wystawił balet, w którym występo- | powodzenia. Sama jedna w wielkim mie- | więcej latach przez naszych potomków. |iednak są zbyt słabe, aby za pomocą ist 


wało kilka pięknych dziewcząt. ście, zakochana bez wzajemności, opu- | Doszedł on mianowicie do przeświadcze |n'ejących aparatów radjowych maena 
Uwagę Lucy Doraine oraz jej towa- |szczona przez wszystkich, Viola posta- | nia, że fale głosów, raz wysłane w prze- je było słyszeć już po kilku minutach 
rzysza zwróciła”na siebie jedna z tance- |nowiła skańczyć z życiem. stworze, nie wygasają nigdy zupełnie, a | chwili ich emisii. 


rek, młodziutkie, prześliczne stworzenie. w zywe do RE preoswindessnio. i opiera na Stwierdzo Bądź co. bądź zakrawa na UE tan 
: ą a się|ki: Bez niego życie jest nic nie war e“. i nym na stacji orczej fakcie, że sły-|kie twierdzenie, że głosy ludz iti 
laona ‘iola Vera, A a Pragnę zasnąć i już się nie obudzić. Że- | szano tam programy radjowe, które fuż | już zmartych wciąż jeszcze krążą na fa- 
do Berlina i wprowadziła do towarzy- |Snal" trzykrotnie okrążyły kulę ziemską. lach eteru, i że tylko potrzeba pin; ta 
stwa artystów filmowych, Otrzymawszy ten list, przed kilku Jeżeli zatem, jak twierdzi inżynier- |dów dość czułych, aby zaw J us rż 
Po niejakim czasie powróciła pani|dniami, zrozpaczona matka pospieszyła |fantasta, posiadać będziemy aparaty | Może jednak i nadejdzie oj s 4 NZ 
Doraine do Ameryki, a losy protegowa» |do Berlina. Viola iuż nie żyła. Opiekun dość czułe, to kto wie, czy za sto lat niejsy już dawno dla nas dee” Z vzwą 
nej powierzyła swemu towarzyszowi. |jei nie raczył osobiście ukazać się na |będzie można słuchać krążących w prze- | się nagle w aparatach radjowyc 
Wtedy zaczęła się tragedia. Młoda dziew I pogrzebie. 
PETRI WICIE IS ZERA. 197 "1. 


Największy film świata reżyserji wielkiego W. Pudowkina Następny program 


BURZA NAD AZJĄ ln iii ozinin 


ingi Ikim f 
(Potomek Dzingis-Chana) w wielkim fimie 
Film, który pokonywuje wszystkie umysły i podbija wszystkie serca! Film „AE! Golg É a 


POLL 


Konstantynowska 16, 


Dziś premiera! 


| jący ramy możliwości, burz'cy pojęcia czasu i przestrzeni Film, jakiego dotąd nie | 
Początek o 4:ej w soboty i niedz. o godz. 2-ej. ż A Film nad filmy! Na taki fim wyczekuje się całemi latami! uczciwej kobigiy 
EE miejąć na i Fey seans oa 50 gr. Orkiestra symioniezna nawiększawa pod kler. A. Bająsimana 5 
j- 27 f ŻAB + w z EA AN A UTS PEZA TEETAN "IE r ESS OWENA ZZ: ACER 


Dr. Doktór 


W. Ki tami 


„(UT chorób 
powróciła. /sbórsych, wenerycz 


Sienkiewicza 95 ych i moczopłcio- g 
wych ka 
przyjmuje w choro- przeprowadził | 
bach skórnych się na ul. 
zoo Piotrkowsaka70 


2 do 4 i 7—8 | 
ika kobiety i dzieci rof rz 


Przyjmuje od 8.30 
Dr. med. !do 10,30 rano, od 1 


do 230 pp. od 6 
do 8.30 we w nie- 
dzielę i święta 

| od 10 dò 1- md10 do tel 


ah. Zielona N2 6 
Telefon 45-49, (Ur. med, ic 
Chor. skórne 

l weneryczne, ieWiadi i 

Przyimi od 12—2 
1TJs=B'/s w |specjalista cho 

"skt ór rób skórnych 


(ałowiejczyk EEEE 


ainia Fenenf w 


Zawadzita 1. 


Czynna ad 8 rano do 9 wieczór, 
0d 11—12: 2—3 przyjmułe lekarz-kobieta 
W niedziele: święta od 9—2 pp. 


; Leczenie chorób ; 
| 3 Wenerycznych, moczopłciowych 
je EU i skórnych. 


Badanie krwi i wydzielin na cyfilis i tryper 
Komsultacie z neurolnójiem | urologiem 


Gabinet świat. -leczniczy 
Kosmetyka exkarska. 
, Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
„| Porada 3 ziote. 


-A LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
f GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Bi, 294, tel 22-89 


Horas przystanku tram pabjanickich) 
Czynna od l0-ei rano do 7-ej wiècz. 


i By moi 
ul Andrzeja 5 


Tel 59-40 F 
6 w niedziele i święta do %ej po poł. 
Chor. sKórne Fraus gesan 8 Wszystkie i pocjatnośći i dentysityka. 
i ; di le i świ f $ Kapiele świetlne, lampą kwarcowa 
naci Reih 22 M clektrvzacja. Roentgen.  szczepienta, 
weneryczne. Od sa, 3—1 9 analizy (moczu. kału, krwi plwocm, 
POWRÓCIŁ A 4 ala aA | WA itd.). Operacio, npstrunkh, 
Aaii I ME 1 i i i t t . 
027 Doktór | Wstrząsający wieś at trzymający Porad. dentystyczna, vraz wenerolo- 
Tel. 44- 7 ë 32 tami giczna dla chor skórnych £ wenę- 
des. gacie ek Hokow hj przez ciąg akcji nerwy w napięciu, dae le 
nie od 2—9 wiecz.| ' ' 3 ZŁOTE 
prócz niedziel | powrócił. W rolach głównych: a 
Demen, [Era 25 M JACH HOLT i DOROTA REVIER Doktor 


Telefon 26-87 l 3 è p | í 
HELL ER "rób skórni ych "IRK Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA. RATA P. KI l L g er 


ł weneryczne twenerycznych Ha: UWAGA! UWAGA! 
Elektroterapja. 


choroby weneryczne. skórne | włosów 


4) Bilety wejścia nie są podniesione Ceny normalne. i 8 
Nawrot 2 Leczenie lampa 2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. AŻ ANARE AA idg S iiras alizy 
gt EA kwarcową. 3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a pó loże gabinetówa, loże otwarte a) krwi S WYS Pizyimuje codziennie 
pa 03 TEAS przyłauje od godz i krzesła są numerowane. pomimo to Sz, Pub iczność wchodzić może ne nd IETT OER ww naala 


i 5—9 wiecz 

da fad it p. |wgjedi świta Sa] 

i a pań ó -=ý 

4la „ot óęcea ze oddzielna poczek. 
X Ta NE , med, 


Dr. NET" 
| mAN WE BS UE ME boi SAM 
mm: powróci. M MOR KM WA MM OBEJ uga ze 


Choroby ikóma | SB 4LSR. Śl D-ra S. KANTORA 


i weneryczne a: ZA ETOWE EOCTROYETKOKEOKONOKEEOFGH B. i dla leczenia chorób „kórcych 
popa” Bey maene INSTITUT dè BEAUTE A. RYDED SOmmmm Momoiezowa | nica 


b 
i od 5—8 wiecz. jnych i moczo Diplomóe de l'Université de Beauté Paris Lekari - Dentysta Aloja eja I-go Maia 37. telef, 66-5 ba pea 


W niedz od 10——1iwych. Naświetlanie! 
— REMED. Sic kwarcowa yk ode zie 19 m. 8. ` Tel. 69-92. 


i Przyjmuje od | 4460009900000090970999909950000090000000 GABIN ryja a 3 miente o, PIES 
l. JE „ŚĆ rano SOSSON MAMATA wawa 0. Makis- -2 


każdą część programu. 
4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E Wedel", 
5) Początek seansów 4.9 6%, 8%, 10,9 


swięta ad 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań, 
gu Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Moniuszki Ji) 


POCZATKUJĄCA praktykantka biuro 


wa, piszącz na maszynie poszukiwana. 
iT Nushalmowa Oferty sub: „Natychmiast 2* do „Re-|doberman eo sprzedania, Obej- 
publiki”. 30rzeć można Piotrkowska mr, 49 

Piotrkowska51 a O 


lista chorób” od 5—7 dozorca wskaże 
setce [JE Artystycznej roboty SYPIALNIE | Gs preas 3-7 |ENOSR LADY aa deea |, pocom zku 
nych i moczopłciow 3 i z - 
Peyi mod 8-10 i 5- LAUREATA l STOŁOWE najtaniej sprzedaje ŁEM Administracja „Republiki”. |, PRA Brody Z- -KUCHNIĄ 


CHŁOPIEC do sprzatania na cały! de wynaigcig 


dzień potrzebny do lekarza. "glosi Wiadomość od pót do pierwszej go 
się: Ceglelwiana 25, front I piętro, w, >c), w sobotę od pół do trzeciej do 8 
godz. 1-2. i Wólczańska M7, A. Weiss. 


ek lampą is 5 w 
UIIA Oddziel fe Teksil ary tot A. K ar k ut Piotrkowska 44 
ua pocrekainjā dla pianowej, w oficynie. 


25] Wschodnia 72 s oa A OAAR ERO EE Gl ża 


—— 


Sukces Pelkiewicza 


na zawodach w Paryżu 


PARYŻ, 16 września. 
W biegu na 5000 mir. w czaste wiel- 
kiego meetingu w Stade Francais zwy- 
ciężył Pc:kjewicz (Polska) w czasje 
15,25,4 sek. Kostrzewski w biegu na 400 
mtr, przez płotki zajął czwarte miejsce. 


K.K.S.— Prosna 


Decydujący mecz o mistrzostwo 


W nadchodzącą sobotę odbedzie się 
w Kaliszu decydujący mecz o tvtut mj- 
strza klasy B, podokręgu kaliskiego mię 
dzy Prosną | K. K. S.-em. W wypadku 
jeśli Prosna uzyska nawet wynik remi- 
sowy stanie do walki finałowej o przej- 
ście do klasy z łódzką drużyna Bieg: 


Ecjxif mistrzem Solski 


w dziesięcioboju Ielsksoafletfyczmysm 
(Korespondencja własna „Expressu ”) 


N1 boisku Agrykoli w Warszawie ro- 
zegrano dziesięciobój o mistrzostwo Pol. 
ski przy udziale 7 zawodników, Dobro- 
wolski, Rusecki, Dzwonkowski i Lokaj- 
ski nie startowali. Pierwszy dzień zawo- 
dów wykazał doskonałą formę Cejzika i 
Mejry, natomiast Wieczorek, który nie- 
dawno pobił w Wilnie rekord (7048 pkt.), 
znajdnie się w znacznie słabszej kondycji 
Cejzik świetnie spisał się w biegach na 
100 i 430 m., skoku wzwyż i rzucie kulą, 
natomiast skok w dal był nieeco słabszy. 
Meiro najlepszy hy? w skoku wzwyż i bie 
gu 400 mtr., zaś Wieczorek jedynie w 
skoku wdal. j 

Bieg 100 mtf. — Cejzik 11.5. Wieczo- 
rek i Meiro po 11,8, Kowalski 12, Urba- 
niak 12,4, Frvszczyn 12,5, Chmil 12.6. 

Skok wdal — Wieczorek 615, Mejro 
609, Cejzik 605. Chmiel 593. Fryszczyn 
589. Urbaniak 571, Kowalski 554. 

p) 


Rzut kulą — Cejzik 12.48, Urbaniak 
11.94, Wieczorek 10.56, Chmiel 10,45, 
Aa 10.07, Fryszczyn 9.97, Kowalski 
9.08. 

Skok wzwyż — Cejzik 175, Mejro 170, 
Fryszczyn 165, Urbaniak 160, Wieczo- 
rek 155, Chmiel 150, Kowalski 142. 

Bieg 400 mtr. — Cejzik 51.4, Mejro 
52.4. Kowalski 54,6, Wieczorek 55.6, Fry- 
szczyn 58.2, Urbaniak 60,6, Chmiel 62.4. 

Oszczep — Urbaniak 50.87, skok 0 
tyczce — 350. 

W ostatecznej punktacji zwyciężył 
Cejzik, zdobywając 7237 punktów (re- 
kord Polski). Drugie miejsce zajął Wie- 
czorek 6548 pkt., trzecie — Mejro. 

Warto zaznaczyć, że dotychczasowy 
rekord Polski należał do Wieczorka, któ- 
ry uzyskał w Wilnie przed niedawnym 
czasem 7048 pkt. 


£. K. S. zwycięża Turystów 2:0 (0:0) 
Wśród SAO RIN Aach ROD ania rozegrane 


Łódź, 26 września. | 


Derby“ piłkarskie Łodzi, rozegrane 
w dniu wczorajszym przy akompania- 
mencie ryków, i gwizdów publiczności, 
wśród niezwykle naprężonej atmosfery 
nie różniły się w niczem od dotychcza* 
wych spotkań mistrzowskich rozegra- 
nych przez obydwuch konkurentów lo- 
kalnych. 


Atmosfera naładowana” alektrycznąć W 


ścią, szybko przeniosła się z trybu 
galerji na boisko, udzielając się gra- 
czóm a w pierwszym rzędzie sędziefhil, 
który całkowicie wyprowadzony z rów 
nówagi przez niesforną publiczność pór 
pełniał elementarne błędy, praznąc Za 
wszelką cenę dogodzić zwolennikom tò 
jednej to drugiej drużyny. Prezesowi 
Polsk. Kellegjium Sędziów nie udawało 
się to jednak, bo gdy jedna część pubil- 
czności oklaskami wyrażała swoje za- 
dowolenie, strona przeciwna starała się 
gwizdami zagłuszyć oklaski. 

Rezultat był taki, że prócz gwizdów, 
fyków, a nic innego nie słychać było 
na boisku. ; 

Rzecz zrozumiała, że w tych warti- 
kąch rozegrany mecz nie mógł należeć 
do ładnych. Jeżeli już któryś z zesp- 
łów zdobył się na jakąś bardziej obmy* 
śloną akcję, wnet została ona rozbita 
byna,mniej nie przez obronę czy potóc 
przeciwnika, lecz przez gwizdek sędzie 


gó, który znajdował się bezustannie w ; 


ruchu. 
O zwycięstwie Ł. K. S-u zadecydó* 
wała druga połowa meczu. Okazało SIę, 


Michalskiego, nie dopuszczając go pra- 
wie do głosu. Niezły był również Pegza 
natomast Trzmiela rozegrał się dopie- 
ro w drugiej połowie po uzyskaniu 
przez Ł. K. S. pierwszej bramki, 
Pozatym wyróżnili się w Ł. K. S-ie 
'Cyll, taktycznie wprost nieźrówiany, 
oraz Tadeuszewicz i Peja w ataku. 
Ostatni był tym razem mniej tchórzii: 


y. a E ak Siea kadm TEZ RT dy 

* U Turystów mafłepszą częścią dru- 
żyny była również pomoc z Kahanecm 
na czele. Gracz ten miał jeden ze swych 
najlepszych meczy w sezonie. Weliszek 
grał b. dobrze do pierwszej bramki. 
Hinc gral równomiernie przez cały czas 
meczu, pilnie strzegł Stollenwerka, któ- 
ry uciekł mu zaledwie dwa czy trzy 
razy. Mile rozczarował również Fran- 
kus na obronie,'wykazując na tej pozy- 
cji wcale dobre zgranie. Karaś grał 
również b. dobrze tylko do pierwszej 
„bramki. Po przejściu do ataku nie mógł 
'nic zdziałać, Bramkarz Michalski mimo 
wpuszczonych dwuch bramek grał na- 
ogół dobrze. W ataku trudno kogoś wy 
różnić. Jedynie Kubik i Stolenwerk po- 
trafili wywalczyć sobie piłkę, reszta 
nie ruszał się,z miejsca, a Chojnacki hy? 
tchórzliwy i leniwy. Najsłabszym gra- 
czem był Kulawiak, który niepotrzcb- 
nie driblował, cofał się do tyłu i wstrzy 
mywał akcje napadu fioletowych Z pół 
godzinnym opóżnieniem stają obie dru- 


żyny do boju w następujących. skła- 


| dach: i 
'  Ł. K. S.: Mila, Cyll, Bałecki, Pezza, 


Trzmiela, Jasiński, Stollenwerk, Król, 


że czerwoni bardziej panowaii nad $We Tadeuszewicz, Feja, Śledź. 


mi nerwami. Wytrzymali oni dzielnie | 
silny zapór przeciwnika, | wykorzystu- Frankus. Hinc, W 


iac chwilowe przemęczenie Turystów 
ruszyli ostro naprzód, ale wypuszcząa- 


jąc już inicjatywę z rąk dn końca me-| 


czu. 'Pozatem Ł. K. S. mał lepszych 
strzelców w napadzie. Podczas gdy Tu 
ryści nacierając przez dłuższy czas na 
początku pierwszej : drugiej połowy 
nie byli w stasie ani razu zatrudnić 
bramkarza Ł. K. S-u M'i. Ł. K. S. w ciar 
gu kilkunastominutowei nieznacznej 
przewadże nie dawal chwili suckoju 
zoalkepe”cwi fiorztuwych ziruszając g9 
dwukrotnie do kapitu'acj. W napadzie 
"Turystów nis pontot sawet Kubik. któ- 
regu strzały (pierwsza oiuwa) byty 
niccelne. Zresztą <1). napad Turystów 
grał wyłącznie nr krtika, który miał 


TURYŚCI: Michalski I  Karasiak, 
eliszek, Kahan, Sto* 
larski, Kulawiak, Kubik, Chojnacki, Mi- 
chalski II 

Ł. K. S.. wybiera stronę z wiatrem, 
mimo to Turyści są częściej przy piłce. 
wykazują większe zyranie i częściej 
atakują, Atak: przerywa Jednak bez- 


| ustannie sędzia, który czuły jest nawet 


na dotknięc'e sią dwuch graczy. W I3-ej 
minucie po ład..vm ataku dostaje piłkę 
Choinacki, który z kilku kroków strze- 
la ostro, lezz mi!ka przechodzi tuż koło 


poprzecki. Taryśc! coraz częściej zagra 
jaja bramce fo'ctowych. W tym czasie 
publiczność częstij: sędziezo przeróż” 
nemi epitetami, a gwizdom i rykom nie- 
ma wcale koisa 

Kubik Al. strzelt również kiikakrot- 
nie, lecz nizseln:e. Nieliczne w tvm okre 
sle wypady 1nlują bądź Karasiuk bądź 
Frankus, tak że „bramkarz Turystów 
jest w tym okresie mało zatrudniony. 
W dafszym ciągu gry od 20 do 35 min. 
sędzia podyktował ni mniej ni więcej 
tyłko 11 rzutów wolnych, krzywdząc 
to jedną, to drugą drużynę. . 

W ostatnich minutach pierwszej po- 
łewy ma Ł. K. S. widoczną przewazę 
zdobywa kilka rzutów z rogu, lesz i 
czerwoni nie są w stanie zdobyć 
bramki. 

Pierwsza część meczu mija więc 
bezbramkowo. Pierwsze minuty drugiej 
połowy należą również do fioletowych, 
lecz ich lewa stro gra skandalicznie. 

Pomoc Ł. K. S-u pracuje w tym okre 
sie b. intensywnie i odpiera wszelkie 
ataki fioletowych. Po kwadransie gry 
dochodzi do głosu Ł. K. S. którego ata- 
ki są znacznie groźniejsze, 

Za faul na polu karnym Ł. K. S-u 
dyktuje sędzia rzut karny: strzela Stol- 
lenwerk, lecz Michalski wspaniale bro- 
ni. Nie długo jednak trwała rdość fio- 
letowych, bo już w kilka minut później 
bije rzut wolny Cyll, Michalski odbija 
piłkę na nogę Feji, który wśród ogrom- 
nego entuziazmu zyskuje pierwszą 
bramkę dia Ł. K. S-u. Sukces Ł. K: S-u 
całkowicie deprynuie zawodników. Ku- 


lawiak przechodzi do obrony, Frankus i 


Karasiak idą do ataku, lecz nie pomaga 
to wcale. Turyści nie są w stanie prze- 
dostać się przez obronę Ł. K. S-u, Tym- 
czasem około 35 minuty udaje się Tadeu 
szewiczowi znaleźć dogodną pozycię do 
strzału i Michalski kapituluje poraz dru 
gi. Bramka ta całkowicie już przypie- 
czętowała przegraną Turystów. Dalsza 
gra przechodzi pod znakiem wzajemnej 
kopaniny, wreszcie sędzia odgwizduje 
zawody. Warto zaznaczyć, że około 25 
min, wykluczeni zostali z boiska Michal 
ski II i Śledź. 
PARSTI 


Klasa A iC 


stale przy sobie izmicię i Gatëskivgo i A 
rzecz zrozumiała. że nie był w stanie] Słowacki — Kolejowy 5:0 (2:0). Mi- 
nic zdziałać. W drużynie zwycięzcy nai strzostwo klasy C. Zasłużony sukces 
lepszym graczem był Jasiński, który w ,leadera. , s 

ostatnich czasach wykazuje niezwykłą Kadimah — Bieg 1:1 (1:0). Zawody 


poprawę formy. Jasiński był przez ca- towarzyskie. Znaczna przewagą drużyny | 
ły czas na stanowisku, uważnie strzegł żydowskiej, która zasłużyła na zwycię- | 
‘stwo z różnicą kilku bramek. - 


wczorajsze mecze w Eodzí 


ŁKS. III — 8uwryści III 1:1. Zawody 
o mistrzostwo klasy © rezerw. Gra rów- 
norzędinia. 

Geyer — Kraft 5:0. Zawody towarzy- 
skie przyniosły zasłużone zwycięstwo 
drużynie Geyera. i 


Co przyniosły 


wczorajsze mecze ligowe 


Wczorajsze boje ligowe w kraju mia 

ty następujący przebieg: 
WARSZAWA: 

Po leaderze Ligi spodziewano stę 
znacznie więcej, niż to co zademonstro- 
wał, Gra stała na b. niskim poziomie | 
niczem nie przypominała spotkania lj- 
gowego. Legia była zespołem lepszym 
i odniosła zasłużone zwycięstwo. Do 
pauzy słabo grająca Warta trzyma się 
dzielnie, jednakże po zmianie stron woj 
skowj mają znaczną przewagę i odno- 
szą zasłużone zwycięstwo. Bramki dla 
drużyny zwycięskiej zdobyli: Stener- 
man, Łańko i Wypiiewski. Dla Warty 
honorowy punkt zyskał Knioła. Sędzio- 
wał dr. Lustgarten. i 

KRAKÓW: 

Cracovja—Garbarnja 2:2 12:1). Der- 
by piłkarskie Krakowa zgromadziły na 
bojsku przeszło 4 tysjące widzów. 
Pierwsza polowa należała do Cracovii., 
która zyskała dwie bramki przez Kozo- 
ka i Kałużę. Dla Garbarni wywalczył 
wynik remisowy doskonały  Pazurek, 
który uzyskał obydwie bramki. Sędzjo- 
wał p, Nawrocki z Poznania. 

LWÓW: 

Lwowski świat piłkarski miał znów 
swoją sensację. Kandydat do klasy A 
Pogoń miała zdawało się pewne dwa 
punky, tymczasem ambitna Warsza- 
włanka zdołała jedyną zdobytą bramką 
zapewnić sobie zwycięstwo. Pogoń gra- 
ła naogół nieżle, lecz atak fatalnie za- 
wodził pod bramką. Jedyną bramkę dla 
Warszawianki zdobył Jung. Sędzia p. 
Rutkowski. AJ, 


> 


KATOWICE: 
Ruch — I. F. C. 1:1 (1:0), Gra rów- 
norzędna niemal przez cały czas meczu. 
F. I. C. grał znacznie lepiej aniżeli na 
poprzednich meczach, Bramki dla F. I, C. 
zdobyli: Görlitz, dla Ruchu — Sobota. 
Sędzia p. Brzeziński. 

BYDGOSZCZ. 
Pierwszy mecz o wejście do extra 
klasy drużyny Ł. T, S. G. zakończył się 
zwycięstwem łodzian, którzy znacznie 
górowali nad przecjwnikiem, zdobywa- 
lac zwyciestwo bez trudu 


_Angielczyk kolarskim 


mistrzem robotniczym Polski, 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
szosie w Krzywiu kolarskie mistrzo- 
stwa robotnicze Polski. 
Startowało ogółem 35 zawodników. 
Najliczniej stawiła ię Warszawa, naste- 
pnie wzięli udział lwowianie, krakowia: 
nie, częstochowianie oraz kilku łodzian. 
Trasa biegu wynosiła 100 klim. Start był 
ogólny. Do półmetka prowadził Krzyk. 
Na półmetku dogania go Angelczyk, śle 
z powodu defektu zostaje w tyle. Na os- 
tatnim kilometrze mija wreszcię Angiel- 
czyk (R. K. S. Iskra, Warszawa) o 4 me 
try Krzyka. 

Pierwsze miejsce zajmuje Angielczyk 
(R. K. S. Iskra) w czasie 3.49, drugie — 
Krzyk (R. K. S. Skra, Warszawa) 3.56. 


TUR— Concordia 
5:3 (3:1). 

„Mecz toczył się w szybkiem tempie. 
Więcej z gry miała Concordja, która 
spotkanie przegrała niezasłużenie. 

Gra naogół b. ostra. Bramki dla 
TUR-u zdobyli Cieślak 2, Ślepak, Kre- 
wicki i Sobczak po jednej. 

Dla Concordji obie bramki zdobył 
Madejczyk. Sędziego, który nie stawił 
się zastępował zracz Concordii. Publicz 
nosci dość dużo. 
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Katastrofalna burza 


zniszczyła departament 
y poł. Francji 


l Paryż, 16 września. 

Wad całym departamentem Aude (po 
łudn. Francja) szalała w piątek po po- 
łudniu straszna burza połączona z ober 
waniem chmury, 

Ulewa była tak gwałtowna. że w 
przecjągu krótkiego czasu całe okolice 
stanęły pod wodą. Plony, a specjalnie 
plantacje winne zostały doszczętnie 
zniszczone. 

Najwizcej ucjerpiało miasteczko O- 

nlozac, gdzie wiele domów zostało pod- 
mulonych j zawaliło się lub grozi zawa- 
leniem. W niżej położonych ulicach wo 
da dosięgła wysokości prawie dwume- 
trowej. 
„ Samochód z trzema osobami wpadł 
do głębokiego rowu, gdzie wszyscy u- 
tonęli, Burza spowodowała liczne przer 
wy: komunikacyjne. Ma być także wje- 
le ofiar w ludziach. 

W pewnej miejscowości piorim w- 
derzvł w stado owiec, zabijając na miej 
scu 60 sztuk. 

Straty materjalne obliczała na 25 
milionów franków. 


Nową konstytucję 
ma otrzymać Hiszpanja 


Madryt, 16 września. 

Z okazji 6-e] rocznicy wprowadze- 
nia dyktatury w Hiszpanii, ogłosił gen. 
Primo de Rivera manifest do narodu, 
gdzie m. jn. oświadcza: „Uznanie naro- 
du hiszpańskiego dla obecnego rządu zo 
stało dowolnie stwierdzone. Teraz moż- 
na już mówić o bliskiem wprowadze- 
niu nowej konstytucji: Rząd zabezpie= 
cz wszystkie prawa narodu, jego nieza- 
leżność i siłę państwa, ale domagać się 
będzie spełnienia obowiazków pod 
względem religijnym religiinvm. naro- 
dowej jedności. ochrony rodziny i po- 
szanowania dla władzy, 

Przyszły parlament Hiszpanii będzie 
jednojzbowy pod przewodnictwem kró 
la, a zmianę rządu dokonywać sję bę- 
dzie w rzeczywistości tylko za zgodną 
wolą króla į parlamenti.“ 


Pół miljona dolarów 
okupu 
za dwuch marynarzy 


Londyn, 16 września. 

Parowiec norweski „Botnia“, który 
w dniu 12 b. m. w zatoce chińskiej naje- 
cha! na podwodną skałę i z powodu tego 
nie mógł kontynuować swej podróży do 
jednego z portów chińskich, napadnięty 
został przez chińskich piratów, którzy 
kapitana okrętu, Healanda, i pierwszego 
oficera, Westerhelma, zabrali do niewoli. 
Za wypuszczenie na wolność obydwóch 
marvnarzy piraci żądają okupu w kwo- 
cie 500 tysięcy dolarów, które mają być 
złożone w przeciągu 10 dni. 

Ambasador norweski w Pekinte zwró- 
cit. się telegraficznie do chińskiego. mini- 
stra spraw zagranicznych z prośbą o tia- 
tychmiastową interwencję. 


Dwa okręty sowieckie 
zatonęły w zatoce fifiskiej 


Berlin, 15 września. 

Pisma berlińskie donosza ze Sztok= 
kolmu, że rozeszły się tu wiadomości 0 
zatonięciu dwu sowieckich okretów wo 
jennych „Trockij“ i „Woikow* w zato 
ce Fińskiej.  * 

Obydwa okręty miały 120 mary:a- 
rzy na pokładzie. 
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Jedna z aktorek paryskich pudruje się w aeroplanie na kilka sekund przed 
i ; wzbiciem w przestworza. 


Oryginalny 


Dotychczas nie umiano ustalić identy 
czności nieoprawnych kamieni, chyba, 
że odznaczały się one wyjątkowemi wła 
snościarmi, albo niezwykłą objętością. 
Kiedy w Paryżu zamordowano pewnego 
jubilera, któremu zrabowano bezcenną 
kolekcję drogich kamieni nie oprawnych 
władze policyjne nie mogły wpaść na 
trop zbrodniarzy, gdyż nie potrafiły u- 
stalić identyczności klejnotów. Wów- 
czas pojawił się wynalazek t. zw. klej- 
itotoskopu, t. i. przyrządu do rozpozna- 
wania klejnotów. 

Wynalazca opracował klejnotoskop, 
wychodząc z założenia, że podobnie jak 


wynalazek 


tycznych pereł, lub drogich kamieni. Ka 
żdy posiada wyraźną indywidualność, 
charakterystyczne cechy, wady, skazy, 
oraz specjalne zabarwienie, Nadzwyczaj 
czuły aparat fotograficzny uwiecznia na 
kliszy fotografję kamienia, albo perły. 
Podobizna zostaje wielokrotnie powięk- 
szona i porównana z odbitką innego ka 


mienia, pozornie niczem się nie różniące 


go od pierwszego. 
Dzięki precyzyjnej fotografji, uja- 
wniają się najdrobniejsze skazy, cechy 


lub różnice zabarwienia i objętości, któ- 


re pozwalają odróżnić klejnoty między 
sobą, nawet w wypadkach największe- 


niema dwóch jednakowych odcisków rę | go podobieństwa. 


sę" 


Oryginalne okazy czapli indyjskich 


Komi ministrowie 
we Włoszech 


Massolini zamianował nowych mia- 
strów..Są to GENERAŁ DE BONO, mł- 
nister kolonii (u góry) I ADMIRAŁ SI: 
- _ RIANNI, minister marynarki. 
Dyżury aptek. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie 
go (Piotrkowska 307), S. Hamburga 
(Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru- 
towicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 


26), A. Charemzy (Pomorska 10), A. Pe 
tasza (Plac Kościelny 10). (b) ț 


ki ludzkiej, tak samo niema dwóch wyc 5 asg 
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